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ORAZ

WIADOMOŚCIOM LITERACKIM, ROLNICZYM I PRZEMYSŁOWYM*

R edaktor odpowiedzialny Lucyan Siemieński.

L  dzisiejszym  numerem kończy się kwartał 1 CZASU w formacie dotychczasowym; przy
szły numer wyjdzie juz w formacie powiększonym i nowemi czcionkami. Szanowni abonenci 
przesyłając listy do redakcyi z pieniędzm i, raczą p o r to  opłacać, dopóki Redakcj a nie otrzy
ma uwolnienia. Na teraz zatem zostaje do woli, albo takowe pieniądze wprost przesyłać' fra n co  
lub tez prenumerować na poczcie, do czego wszystkie pocztamty są zobowiązane.

przyrzeczenia cesarskie,  programmy ministeryalne, mając 
sejm obradujący ustawodawczy, chcą z tym rządem wspól
nie, i zmuszając go ku temu środkami  konstytucyjnemi,  
dojść do organizacyi opartej na wolnem rozwijaniu się 
narodowości równouprawnionych.  Nie wiemy zaś czv się

K r a k ó w  dnia 29 Grudnia.

Gazeta Polska  w numerze 227 ogłosiła ar tykuł za
tytułowany:  wolność i narodowość, którego my bez uwag 
z naszej strony pominąć nie możemy.  Rzecz w nim jest
0 stronnictwie powstałem w Galicy i i w Krakowie,  kióre 
zgodzono się nazywać s łowiańsk iem, a którego zasadą 
ma być, podług G azety. «przez narodowość do wolno
ści.* Lubo ar tykuł  w c/ęści tylko i pośrednio nas doty
czę, wszakże gdy w nim jest mowa o Polakach Galicyi
1 Krakowskiego,  dążących do złączenia się ściślejszemi w ę 
złami sympalyi i wspólnych usiłowań ze Słowianami zo- 
s r a j ą c y n i i  r da m - . - ł c m  óomu Uakuzkiego; kiedy autor,  
znać przez nieznajomość, przypisuje tym Polakom dąże
nia i zasady których oni nie mają, obowiązkiem naszym 
je s t  objaśnić go, albowiem stykając się w tylu punktach 
polityki naszej z ich sposobem widzenia, niechcielibyśmy 
aby tak szanowne pismo jak Gazeta Polska, błędne o 
ich dążeniach i zasadach rozszerzało wyobrażenie.

Gaz. Pols, dając rzeczonemu st ronnictwu za dewizę: 
«przez narodowość do wolności ,* powiada iż ono chcąc 
zachować narodowość lub dojść do n ej, wyrzeka się 
wolności ,  wprawdzie czasowo tylko. Chociaż nie prze
czymy, iż narodowość,  a raczej niepodległość,  wolność 
narodową kładziemy wyżej nad wolność osobistą, wszak
że żadne słowo,  żaden czyn stronnictwa s łowiańskiego 
nie usprawiedliwia twierdzenia Gaz. P o l s żadnem sło
wem,  żadnym czynem bowiem stronnictwo to, nie oka
zało iż nie chce,  iż się wyrzeka wolności, choćby tylko 
czasowo.  Owszem,  lak Słowianie austryaccy,  jak Po
lacy szukający zw iązku z nimi w jednym wspólnym ce 
lu, mniemają ,  iż tylko na drodze wolności przyjść mo
gą do swobodniejszego rozwijania swej narodowości ,  boć 
wiedzą oni bardzo do b rz e ,  że dopiero od rewołucyi  
marcowej ,  od czasów konstytucyjnych,  wolno im głos 
wolny podnosić upominając się o swobody,  o ins ty tucje 
i urządzenia narodowe.  Dla tego cenią" i obstają przy 
wszystkich środkach mogących ich doprowadzić do uko
chanego celu, to jest  przy wolności osobistej,  przy wol
ności druku,  przy wolności nauczania i assocyacyi, przy 
reprezentacj i  narodowej ,  s łowem przy stanie' konstytu
cyjnym.

Je/el i  ludy słowiańskie chcą się trzymać korony do
mu Uakuzkiego,  jeżeli nie dążą do rozbicia państwa au- 
Stryackiego, ale owszem zdają" się okazywać chęć jego 
utrzymania,  aby we wspólnym bycie federacyjnym mieć 
narodowość,  to nie dowód aby nie chcieli wolności,  aby 
się jej wyrzekali; dla czego zaś nie nastają na byt pań
stwa aust ryackiego,  dla czego chcą go utrzymać, mają 
ku temu nie jedną przyczynę, które zapewne Gaz. Pols. 
zna tak dobrze jak i oni.

Jeżeli zas w obec rządu nie trzymają się opozycji  
systematycznej i jałowej,  to dla tego mniemamy,  iż ma
jąc  konstytucją nadaną tymczasowo przez cesarza, mając
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mylimy, ale sądzimy, iż Słowianie i Polacy z nimi trzy
mający, którzy nie wyszli w Październiku do walki w u- 
licach Wiednia ,  do walki bez charakteru  i celu oznaczo
nego, pozostaliby obojętnymi,  jeżeliby rząd chciał zni
szczyć wolności już nabyte,  chciał  znieść stan konstytu- 
evjny w cesarstwie.

Jeżeli znów są Polacy w Galicyi i Krakowie,  którzy 
chcą się łączyć ze Słowianami ,  to nieprzeto aby z nimi 
w niewoli o t r z y m a ć  i p r z e c h o w a ć  n a r o d o w o ś ć ,  klórejby 
im rząd niezawodnie niedozwolił ,  przez jakąś  senlymen- 
talność lub wspaniałomyślność,  bo nietvlko rząd austrya- 
cki temi przymiotami się nie zaleca, ale nie. miałby na
wet powodu ,  gdyż niewolnikom się rozkazuje a nie ich 
woli się u lega ;  ale dla lego,  aby wspólnie ze Słowia
nami mającymi jeden/e interes,  zmusić rząd do udziele
nia im nielylko wolności osobistych,  ale swobód naro
dowych,  urządzeń prowincyonalnych zgodnych z naro
dowością, wykształceniem i duchem każdego z ludów po
dległych koronie Rakuzkiej.  A im więcej będzie ludzi 
działających zgodnie i w jednym celu,  tein Cel len zdaje 
nam się, łatwiej się osiągnie. Rządowi auslryackiemu 
pozostanie do wybo ru ,  między piętnastu milionami Sło
wian pojmujących się i czujących swe siły, a pięciu mi
lionami Niemców utopionych w żywiole słowiańskim.

A zatem, Słowianie aust ryaccy i st ronnictwo polsko- 
słowiańskie,  nie chce dążyć przez narodowość do wo lno
ści, bo to niepodobna,  nawet  w widzeniu samejże Gaz. 
P °ls ., ale pi zez wolność do organizacvi narodowej ,  a 
przez tęż organizacyą do ukrzepienia i zabezpieczenia 
narodowości.  Czy na to rząd austryacki zezwol i,  czy 
przyrzeczeniom jego i obietnicom wierzyć się godzi, to 
znow rzecz inna; lecz dopóki oświadcza iż cłice iść na 
drodze konstytucyjnej,  dopóki przy rzeka równe uprawnie
nie wszystkich narodowości ,  nie widzimy aby sejmowi i 
stronnictwu s łowiańskiemu w Auslryi była inna droga do 
działrnia,  nad tę którą szli dotąd ,  nad legalna i konsty
tucyjną. J

Dopiero pow iemy słów kilka o położeniu wyłącznem 
Galicyi, jako części dawnego państwa polskiego,  a po
wiemy tylko w przykładzie i przez porównanie, mniema
jąc  iż Gaz. Pols, zechce nas zrozumieć.

Powiada ona,  że »kto ma wolność ten ma n a ro d o 
w o ś ć ,  ale nie na o d w r ó u .  Czy nie masz w tych s ło
wach pomyłki ,  czy nie chciała powiedzieć, kto ma na
rodowość len może mieć niepodległość, boć widzimy, że 
byłym Niemcom Al/.acyi na wolności osobistej nie zbywa, 
a czy zamarzyło się im kiedy o narodowości? Przeciwnie 
zaś Słowianie austryaccy,  chociaż wolności nie mieli, ale 
posiadając jaką taką narodowość,  przy wolności dzisiej-



szej zachciewa się im narodowości obszerniejszej, żyjącej, 
nieledw o udzielnej, a w każdym razie skonfeclcrowanej, 
z wlasnemi insłytucyami, z własnym językiem i z> własnym  
dachem . Kio ma narodowość, len m oże mieć n iepodle
głość, i chociaż lud gorno-szląski, poisKi i katolicki, kló- 
re<m nam autor przytacza za przykład, nie uważa się 
za” polski, ale lez nie uważa się również za niemiecki, 
ani pruski; gdy przeciwnie lud D olnego Szląska, chociaż  
polski niegdyś, lecz zniemczały, uważa się i mieni Pru
sakiem i Niem cem . Sama Gaz, Pols, przywodziła nie 
raz przykłady budzącej się polskości w Górnym Szląsku, 
tego nam ze Szląska D olnego przywieść nie m ogła; niech- 
no więc usiłowania te posuną się da le j ,  lud górno-  
szląski który nie chce się uważać ani za Prusaka ani za 
N iem ca, nie będzie się sromał nazwać Polakiem, i mamy  
nadzieję nicplonna, że się z czasem połączy z braćmi 
nad W artą i W isłą , osiadłymi. Dbając przeto o przecho
wanie narodowości przedew szystk iem , przygotowujemy  
niepodległość ,  którą osięgnąć musi każdy naród w kształ
cie jaki przygotować może duch czasu, luk dzis już ja
sny i niedwuznaczny, oparty nie na zasadzie państw, ale 
na zasadzie narodowości.

W czoraj wieczór nadeszła tu wiadomość, potrzebu
jąca jednak potwierdzenia, że k s i ą ż ę  Feldmarszałek Pasz
kiewicz umarł w W arszawie.

Gazeta nadodrzańska  z d.  29 G r u d n i a  z a w ie r a  k o r r e s p o n -  

d e n c y ą  z O ł o m u ń c a ,  d o n o s z ą c ą  źe J a n  D o b r z a ń s k i ,  k tó r y  
■wzięty do  woj ska w z b r a n i a ł  s ię z ł o ż y ć  p rzys i ęg i  w ie rn oś c i ,  
o d e s ł a n y  zos t a ł  d o  t w ie r d z y  J o s e p l i s t u d t , zkąd  p ó źn i e j ,  jak 

się u ł a g o d z i  m a  b y ć  d o  W i o c h  w y s ł a n y m .  J e g o  n i eszczę 

ś l iwa  żona  p r z y b y ł a  d o  K r o m i e r y z a  i u d a w s z y  się d o  m i n i 

s t r a  w o jn y  j e n e r a ł a  C o r d o n ,  p r z e d s t a w i ł a  m u  ze  w e d ł u g  nie 

zn i e s io n e g o  d o t ą d  p r a w a  o r e k r u t a c y i ,  inąż jej j a ko  s z l achci c ,  

ż o n a ty  i o jc i ec  k i l ko rga  dziec i ,  w o ln y  j es t  o d  s ł u ż b y  w o j s k o 

we j  a z re sz t ą  b e z  ż a d n y c h  p o s z l a k o w  o p o l i t y c zn e  p r z e s t ę p 

s t w o  a r e s z to w a n y ,  bez  ż a d n e g o  bad a n i a  wz i ę ty  zos t a ł  w k a 
ma s ze ,  Min i s t e r  w o j ny  o b i e c a ł  z a r ządz i ć  n a ty c h m ia s t  d o k ł a 
d n e  ro z p o z n a n i e  l e j  s p r a w y  1 m i t  " T  pan .  n ,  
d o  f e l d m a r s z a łk a  k o m e n d a n t a  tw i e r d z y  J o s e f s t a d t ,  w k tó r y m  

po l e ca  t e m u  o s t a tn i e m u  a b y  w s t r z y m a ł  w y s i a n i e  do  W ł o c h  

D o b r z a ń s k i e g o ,  m o ż e  n i e p r a w n i e  a s se n t e ro w  a n e g o , d o p o k i  

w  tej  m ie r z e  n i enas t ąp i  d e c y z y a  m in i s t e r y a l n a .  Pan i  D o b r z a ń 

ska  sp i eszy z tern p i s m e m  d o  J o s e f s t a d t u ,  i p r z ed s t a w ia  się 

f e l d m a r s z a ł k o w i ,  k tó ry  j ą  n i e c hę tn i e  p r z y j m u j e  i w y py t a w sz y  

się o wszystk i e  s z cze gó ły  o d p o w i a d a  mnie j  w ięce j  w te  s ł o 

w a :  .Mą ż ’ pani  j es t  r e d a k t o r e m ,  j a ko  laki  p o w in i e n b y  wi si eć  
o d d a w n a ;  b y ł  on  t akże  w W i e d n i u , j es t  w ięc  j e d n y m  z m o r 
d e r c ó w  L a t o u r a ,  pan i  nie j e s t e ś  s z l a ch c i a n k ą  a le  p ro s t ą  ż o ł 

n i e r s k ą  ż o n ą ,  j es teś  P o l k ą  a z a t e m  in t r yga n t ką .  P r z y b y w a s z  

pa n i  z K r o m i e r y z a  bez  p a s z p o r t u ,  j e s te ś  więc  i w ł ó c z ę g ą ,  i 

n i e m a s z  p r a w a  ż ąd ać  cze g o k o l w i ek .  M in i s t e r  wo jny  j es t  t y l 

k o  j e n e r a ł - m a j o r e m ,  n i e m a  więc  nic d o  roz kazan i a  f e l d m a r 
s za łk ów  i -p o r uc xn ik o w i .  J a  tu j e s t e m  p a n e m ,  i t y lk o  księciu 

W i n d i s c h g r a t z  w i n i en  j e s t e m  r a c h u n e k ! *
N i e r ę c z y m y  za a u t e n t y c z n o ś ć  t e g o  p o d a n i a ,  jezl i  wszakże  

j e s t  p r a w d z i w e ,  to  p r zy zn ać  m u s i m y  że m i n i s t e r y u m  k tó r e  
w  p o d r z ę d n y m  n a w e t  w y p a d k u  p o d o b n e  n a p o t y k a  p r z e s zk o 

d y ,  n a d e r  t r u d n e  m a  zadan ie .

a u s t r y a .

JPićdeń 27 G rudnia. —  L is t y  od  o f i c e ró w  a rmi i  w ło sk i e j  

n i ezos t awia j ą  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  że  wo j ska  ce sa r sk i e  w k r o 

czą do  pa ńs t wa  k o ś c i e ln e g o  d l a  p r z y w r ó c e n i a  na t r on  P a 
p i eża .  Z  p ó ł u r z ę d o w e g o  a r t y k u ł u  k o r r e s p o n d e n t a  Aus t rya c -  

k i e g o  zdaj e  się, że  k o n f e r e n e y e  m a j ą ce  s i ę  r o z p o c z ą ć  w przy

s z ł y m  m i e s i ą -u  w Bruxe l i i ,  d o t y c z y ć  b ę d ą  j e dy n i e  p o ś r e d n i 
c t w a  w u k ł a d a c h  o pokó j  m ięd zy  A u s t r yą  i S a r d y n i ą ;  k w e -  

s t ya  zaś  W ł o c h  ś r o d k o w y c h  na i nne j  d r o d z e  będ z i e  z a ł a 

tw iona .  —  Ce sa r z  m i a n o w a ł  hr .  Fe l i xa  Z i ch y  k ró l e ws k im  ko -
m i s s a r z e m  w k o m i t a t a c h  p r e s z b u r s k i m  i w ieze l bu r sk i m .  W c z o 

raj w y s ł a n o  j u ż  tain k o m i ' s y ,  n a d w o r n ą .  W s z y s c y  min i s ro  

w ie  są w W i e d n i u  i mie l i  wczora j  k o n f e i e n c y ą  k tór e j  r e z u l 

ta t  don i e s iono  n a t y ch m ia s t  do  O ł o m u ń c a .  D e p u t o w a n i  L ó h -  

n e r  i F u s t e r  miel i  o d e b r a ć  w ezw an ie  a b y z K r o m i e r y z a  n i e -  

w yda l a l i  się, g d y ż  ma  t am  z j ec hać  k o m i s s y a  ś l edzcza  d la  p o d 

jęc i a ich zeznań  d o t y c z ą c y c h  z a m o r d o w a n i a  L a to u r a .
Serińka gazeta  B i a ło g ro dzk a  d o n o s i  z d.  i 3 G r u d n i a ,  iż.

W ę g r z y  z c z t e r e m a  d y w i z y o n a m i  p u ł k u  D o n  Migue l ,  o d d z i a 

ł e m  I l o n y o d ó w  ( l a n d w e r y )  o r a z  3 sześć  f u n t o w e m i  dz i a ł a m i  

i d w o m a  h a u b i c a m i  u de rz y l i  na mias to  Ka i  low c e ;  j e d n a k ż e  

po zaci ęte j  s ze śc iogodz inne j  w a l c e  cofnę l i  się, spa l iwszy  p r z y 

l e g ł e  mias tu  fo lwa rk i  i wieś  B u k o w c e ,  d o  c ze go  im os i adl i  

t a m że  n i e m c y  p o m o c n y m i  byl i .
N o w y  p a t r y a r c h a  S e rb sk i  i a r cy b i sk u p  Kai  łowicki  Ra jaczycz ,  

w y d a ł  z Z e m u n i a  (Seml ina )  o d e z w ę  d o  S e r b ó w  ży j ących  p o d  

p a n o w a n i e m  T u r e c k i e m ,  w k tó r e j  wy s t awia j ąc  n i e be z p i ec zn i e  

z a g ro ż o n y  s t an K ro a c y i ,  wzy wa  i ch  b r a t n i e j  p o m o c y .
P r a w i e  c a ł y  Bana t  zna jdu j e  się iuź. w r ę k ac h  węg i e r sk i ch ;  

po  z d ob ve iu  i spa l en iu  k ro a c k i c h  ob o zó w  p o d  A l ib u va r  i K a r l -  

d o r f ,  o g a r n ą ł  wszys tk i ch  p o s t r a c h  pa n i cz ny .  W s z y s tk o  co  

żyje  r a t u j ą c  c h r o n i  się p rzez  Duna j  do  S e i b i i ;  m ias to  P a n -  

c z o w a  ogłos i l i  W ę g r z y  w s t an i e  o b l ę ż e n i a ,  z a p ro w a d z iw sz y  

sąd d o r a ź n y .  W  o g ó l e  daj e  się b a r d z o  w e  znaki  K r o a t o m  n i e 

dos t a t e k  kaw a le ry i .
P i s m o  węg i e r sk i e  Kossuth llirlap ja  d o n o s i ,  iż j e n e r a ł  

Sc h l i k  z ami e r za  z Kos zyc  u d e r z y ć  11:1 m i a s ' o  Mi szk ow iec  (Mi- 

skoltz).  S a m  węg ie r sk i  m i n i s t e r  wojny  Mesza ros  d la  zn iw ec ze -  
czeni a  t e go  z a m i a ru  w y r u s z y ł  z wo j sk i em w ęg ie r s k im  k u  K o 

szycom .
Od Saw y  22 Grudnia- —  Z da j e  się n i e p o d l e g a ć  w ą tp l i 

w o ś c i ,  źe Ma dz i a ry  zamie rza j ą  r z u c i ć  się c a ł ą  s i lą  na p o ł u 

dn ie  i t a m  los swój  r oz s t r z ygn ąć ,  za n im wyru szą  p r z ec i w k o  

a rmi i  p ó łn o c n e j .  Mias ta  Arad  i T e m e s v a r  są o b s a d z o n e  1 

po t r z eb u j ą  p o m o c y  z S i e d m i o g r o d u .  O b o z y  T om as ze ws k i ,  
Do l ib l a sk i  i A l i buwar s k i  zn i e s ione  b y c  ma ją  p r z ez  M a d z i a ró w  

k tó r zy  po sun ę l i  się aż do  N c u d o r f  p o d  P a n c z o w ą .  Na  K a i -  
l o w ic e  p r zez  t rzy dn i  ude rza l i  i j uż  wzięli  byl i  p i e r w s ze  s zań -  

n - t i r  r  p o d w ó j n e m  w a lcząc  m ę / l w e i n  w y p a r l i  
i ch  n a p o w r ó t .  W c z o r a j  z asz ł a  b i twa  międ zy  k o r p u s e m  j e 
n e r a ł a  T e o d o r o w i e ! ]  a z a ło g ą  E s z e k s k ą ,  k tó r a  od  p o ł u d n i a  

t r w a ł a  d o  nocy ;  w y p a d e k  t e go  spo tk an i a  jeszcze n i e w ia d o m y .  

K n ica n in  p ob i ł  M a dz i a r ó w  16 b. m.  p o d  C z e re p a j  i z a b r a ł  

im 6 a r m a t ;  6 0 0  W ę g r ó w  p o l e g ł o  a 8 00  d o s t a ło  się w n i e 

wo lę .  Dzi enn ik i  S i e d m i o g r o d z k i e  d o n o s z ą  o zw yc i ęzk i ć j  u -  

t a r ezc e  ro tm i s t r z a  ba r .  H e y t e  z S z e k l e r a m i ,  m i ę d z y  F e l s ó -  

Rakos  a K ó p ec z .  S z e k l e r ó w  p rz e s z ło  100 zg in ąć  m i a ło ,  c e 

s ar sk i ch  26  za b i t y ch  i r a n n y c h .  ('Gaz. IV ro d .)
P R U S  Y.

Berlin  26  Grudnia. Co ra z  więcej  u tw ie rd za  się m n i e m a 

n i e ,  źe  m i n i s t e ry u m  w k ró t c e  u s t ąp i ,  i ch oc i a ż  t e r m i n  do  t e 
go n i ennz na czo ny ,  zdaje  się p r z ec i e ż  że  j e szcze  p r ze d  r o z p o 
częc i em w y b o r ó w  p rzyjdz ie  to  d o  s k u t ku .  Z a p y t a n o  t akże  
tu t e j s zego  m ag i s t r a tu  czy  d a ł o b y  się d o  d. 9  S tyczn i a  10,000 
g w a r d y i  u o rg an i z o w ać ,  a ta o k o l i c z n oś ć  zdaje  się z a p o w i a d a ć  

zni es ien ie  s t an u  o b l ę ż e n i a ,  k tó r e g o  c z e r p a n a  z w i a r o g o d n e g o  

ź r ó d ł a  w i a d o m o ś ć ,  na dz ień  5 S tyczn i a  r. p. sp o d z i e w a ć  się 

każe .  Z a p e w n i a j ą ,  że  i w m i n i s t e r y u m  i u  s a m e g o  m o n a r c h y  
o d e z w a ł y  *‘S g ło s y  p r z ec i w k o  d ł u ż s z e m u  t r w a n i u  t e go  ś r o d k a  

p r z y m u s o w e g o ,  n i czem n i e u s p r a w i e d l i w i o n e g o ,  z s t r o n y  o sób  

p o  k t ó r y c h  wca l e  się takiej  o p p o / y c y i  n i e s p o d z i e w a n o ;  m i a n o 

wic i e  zaś c z ł o n k ó w  s t r o n n i c t w a  w y łą cz n i e  m i n i s t e r ya l ne go ,  
r ozwiązanej  I zbv ,  k tó r z y  s t an o w cz o  p r z e c i w k o  p r z e d ł u ż a n i u  

s t a n u  ob l ężen i a  p ro t e s to w a l i .  Z  tej s amej  s t r o n y  m i a ł a  wy jso  

t ak że  s t a no wcz a  n ag an a  po l i t y cz n y ch  man i f e s t ac y i  w ł a d z  s ą 

d o w y c h  p r ze c i w  n i e k t ó r y m  d e p u t o w a n y m  w y m ie r z o n a  j e d n o 

cześni e  na  ok ó ln ik  min i s t r a  s p r aw ie d l iw oś c i ,  d o  t ych że  w ł a d z  

w yd an y .
D on ie ś l i ś m y  p o p r z e d n i o  o o d w o ł a n i u  s ’Qtl po s ł a  f r a n c u z -  

k i ego  p an a  Arago,  k tó r e g o  m i a ł  z a s t ą p i  p.  C r e m i e u x .  Dz is  
d o w i a d u j e m y  się,  źe  s k u t k i e m  po s t a no wi e n i a  n o w e g o  nacze l 

nika Rządu  ’f r a ncu sk i eg o ,  p.  A r a g o  pozos t an i e  w Berl inie.
[Gaz. IVroc.)



—  27  Grudnia. Cora* więcej zyskuje wiarę po g ło ska  o 
r am ie rz on e m  u tworzen iu  nowego  g a b i n e t u ;  lecz mniemanie  
n iek tó rych  dzienników jakob y  [>• Bodelschw.ingh b y ł  do tego 
p o w o ła n y m ,  zdaje się b y ć  b.ezzasadnem; więcej p r a w d o p o d o 
b n y m  jest,  że p. Vincke lub  ba r o n  Can i t z ,  będą  mieli udzia ł  
w przyszłej  kombinacy i  mini steryalnej .

W c z o r a j  pewien  assessor sądu kamera lnego  ze lżył  p. W a l -  
de c k  na ulicy,  co t en zniósł  spokojnie.  W i a d o m o ś ć  o tein 
z rozmai temi  doda tkami ,  jak to zwykle bywa,  rozniosła się po 
całem mieście i jeszcze wczoraj  wieczór  pos tanowiono  na pe-  
w n e m  zgromadzen iu  skłon ie  p ro k u ra to ra  do  zarządzenia 
ś ledztwa ce lem ukarania winowajcy. .— Agitacya wyborcza  r ó 
wnie w stol icy j ak na prowincy i  gor l iwie jest popędzana .  
S t r onn ic tw o  mi n i s t e ry a ln ie , w y b o rn i e  u o r g an iz ow an e ,  ża
dnych  nieszczędzi ś r o d kó w  i zabiegów aby wziąść górę  w wy
bo r a c h .  Powszechn ie  u t r zy mu ją ,  źe komi tet  wyborczy  pod 
p rz e w od ni c t w em  pp.  Harkov t  i Meusebach  uwolniony  jest  od 
o p ła ty  pocz towej  od l is tów,  co d o w o d z i ,  ze rząd czynnie 
wspiera us i łowania agi tacyi  konse rwatywne j .

Zaraz  po nowym roku  rozpoczną  się r obo ty  w tutejszej 
z b r o j ow ni ,  dla pomieszczenia w niej d rugiej  Izby p rzysz łe 

go sejmu.  Dziennik Zeitungsballe , wychodz ić będzie od no 
w e l o  roku w miasteczku Ncu s t ad t -E ber sw a ld e  o 6 mil od Ber- 
lina, przy kolei żelaznej Szczecińskiej  po łożonem.  (G a z.S z .)

F R A N C Y  A.
P a ryż  a 3 Grudnia. —  Journal des Dćbats w dzisiejszym a r 

tyku le  wstępnym raz jeszcze zastanawia się nad cha rak te rem  
ostatniej  wielkiej  manifestacyi  lu du  francuzkiego.

• Olb rzymie  powodzen ie  L udw ika  Bonapar t ego*,  nie jest 
wyn ik iem ob łu d n e g o  wyracho wa nia  k tóre s ln ń b i ło  by naród  
ca ły .  Znany  j edynie  krajowi z dwóch  zamachów uzurpacyjnych  
i bezsku tecznych ,  niezawdzięczą on tej mnogośc i  g łosów j a 
ką o t r zym ał  ani zaufaniu jakie wzbudza ją  niepospol i t e  zd o l 
ności  lub świe tność zas ług ,  ani nawet  wspomnien iom s ław y  
wojemuij  in do j r g o  imien ia ,  gdvż dzięki Bogu,  
du cb  poko ju ,  duch p rawdziwe j  cywihzacyi  u nas p rzeważa ;  
lecz co go wyniosło na wysoką g o dn o ść ,  k tórą dzisiaj p i a 
s tu j e ,  to po t rzeba  porządku  i pok o ju ,  za k tórymi  łaknie 
F ra n c y a  dzisiejsza, a k tó rych  imie N ap o le o n a ,  po tylu b u 
r z a c h ,  j e d y n em  jeszcze wiestar tem pozos tało  g o d ł e n ^  T a m  
to  t r zeba up a t ry w a ć  p rawdziwej  p rzyczyny pop ęd u  k tó r em u  
wjększość uwieść się dała .  Jeśli F ra nc y a  która od pó łwieku  
przez tyle p rzeszła ko le i ,  w interesie swego  własnego szczę
ścia i go dnośc i ,  zanad to  zdaje się byc obojętną na poli tyczne 
fo rmy  rządu jakie jej narzuca ś lepy los r ew olu cy j ,  to p r z y 
najmniej  życie jej moralne  nie jest jeszcze dość  po d k op an e m  
a b y  mia ła  zezwolić,  izby bezk arn ie  uwłaczano po tząd kow i
sp o łe cz n em u . «

• P rzest r ach to F rancy i ,  prze rażone j  ludźmi  2Ą Lutego,  zel

żonej w ich bnl le tynach,  tyranizowane j  przez ich p ro k o ns u-  
lów,  z ru jnowanej  przez ich n iezdo lno ść ,  zagrożone j  w sa- 
m y eh że  podwal inach  swojego by tu  przez ich do k t r y n y ,  ich 
ant i-socyalne nam ię tnośc i ,  ten to przes t r ach mówimy,  wy
niósł  p. Bonapar t ego  na pierwsze w kraju dostojeństwo;  chęć 
to zerwania s t a nowczo ,  jeśli b yc  m oż e ,  z pol i tykami u y -  
sz łymi  z k lubów,  tajnych towarzystw,  spisków 1 wszystkich 
zamachów na pokój kraju,  s p o w o d o w a ł a  ją do chwycenia się 
tego wielkiego imienia bez względu na wspomnienia  wojny; 
nieszczęścia i despo tyzm u don  przywiązane.  Lecz wieleź 
ona nie ucierpia ł a od dziesięciu b l i sko miesięcy! W  tym 
n iezl i czonym ludzie spo tka łoź się od o w e g o  czasu dwóch  
p r z y ja c ió ł , aby najsroższa obawa  nie za t r uw ała  s łodyczy  ich 
pouf a ło śc i?  Jestźe rodzina do  którejby niezajrzala niespo- 
kojnośc i bojaźu ? Bogaty l u b  ubogi  komuź  z nas od L u t e 
go tńe rozdz ie rało  się se rce  na widok ruiny p rzy jac ió ł  lub 
w łasne j ,  t rosko w ojca lub  b r a t a ,  p rzes t r achu  ma łż o n k i  i 
dziatek ?*

• Wszystkie te rodziny na tak s tog ie  wystawione próby,  
t ak niespokojne o p r zy sz ło ść ,  one to d a ł y  większość p. Bo
nap ar t em u i dozwol i ły  upaść ka n d yd a tu rz e  jen.  Cavaignaca.

P o m im o  niezaprzeczonej  wyźszośęi jaką miał  nad swoim w s p ó ł 
zawodnik iem,  przez świetność oddany ch  krajowi p rzys łu g ;  
pomimo g o d n o ś c i , h o n o r u ,  uczciwości  jakich  liczne da ł  do -  

j  wody,  zaledwie z d o ł a ł  uzyskać czwar tą  część g łosów  da ny ch  
panu B o na par t e mu !  A któż są ci w yb o rc y  którzy  m u  vota 
swoje dali ? Ci o t o ,  co przy jmując bez wst rętu now ą  fo rmę  

j  r zą du ,  g łosowal i  przez wdzięczność,  za zwycięzcą warszta tów 
na r o d o w y ch ,  za tym , co pierwszy zaczął  w y d o b y w a ć  kraj  z 
najsroźszej an a rc h i i ,  za t y m ,  co więcej niż ktokolwiek inny 
dał  osobi s tych  rękojmi  sp rawie  porządku  i społeczeńs twa ,*

• Niech jen. Cavaignac n iezapomina  źe to są p r aw dz i we  ty 
tu ły  k tóre  mu z jedna ły  p ó ł t o r a  mil iona głosów;  j ak  z d r u 
giej s t r ony  p ie rwsze  j ego pol i tyczne wystąpienie pod g o d ł e m ,  
bo ha t e ró w 24 L u te g o ,  p o w o d e m  b y ł o ,  że ich n ieot rzymaj .  
więcej.  Op in ia  pub l i cz na ,  w t em b y ła  e i ąg łem przekonan iu ,  
źe on fatalnie jest  związany węz łami  p ie rwszych po l i tycznych  
przyjaźni ,  i że nigdy niezdoła osw obo dz i ć  się z nich z u p e ł 
nie. J es t to  k r o ń  btóre j  najwięcej  i najpomyś ln ie j  uż y w a n o  
przeciw n iemu.  Niech się o to mc gn iewa na swych  sp ó ło -  
bywatel i ,  okup i l i  oni jd rogo p r aw o  do  n ie u fn o śc i ! Niezliczone 
obelgi  j ak ie  nań mio ta ły  k luby ,  zg roma dzen ia  j . r zygo towaw-  
cze,  zago rza l e  dzienniki  nauczyły go  zapew ne  na czem  zale
ży p r awdz iwa  jego s i ł a ;  niech jej u i c z d r a d z a , sam się zd ra 
dzając. Jeśl i  tą razą p r z e p a d ł  w w y b o r a c h ,  to dla tego nie 
zap ad ł  jeszcze wyro k  na męża tej zasługi  i l ego  cha rak te ru .*

«Cóżko l  wiek bądź  tyle jest dziś p e w n e go ,  że g łosy  dane  j e 
ne ra łowi Cavaignac t akże po ło ż o n e  b y ć  winny na r a c h u n e k  
s t rounictwa um ia r k o w a n e g o ;  tego,  które,  żąda przedewszys l -  
kiera porząd ku  1 pokoju w rodzinie i w spo łeczeńs twie  k tó r e  
nie chce a by  F ra n c y ą  po ch ł o n ę ła  powódź  rewolucyjna;  więk
szość o g r o m n a  k tó ra w tej p rób ie  ze br a ła  7 mi l ionów g ł o 
sów na n iespe łna  p ó ło sm a  mil iona w o tu ją cy c h  , większość 
która na nieszczęście nie jest  jeszcze u o r g a n i z o w a n a , ale po  
której  spodz iewać  się t r ze b a ,  źe po nieszczęsnych p r ó b a c h
p r z e z  jakie p r z e s z ł a ,  w y w i ą ż e  się z niej s t ro nn ic tw o  do ść  
silne aby nad innemi  panować.  Co zaś do  o w e j  a na r ch i 
cznej mnie jszości ,  co tak zuchwale zwie l u d e m  samą siebie 
a c o o d e b t a l a  teraz od ca łeg o  ludu  tak skuteczną naukę,  g d y 

by  mnós two  sekt  mikroskopieznycb  na jakie się dziel i ,  m o 
g ło  choćby  raz jeszcze,  o bu dz i ć  rzeczywistą Franc,yi obawę ,  
wted y  p rzysz łoby  już rozpaczać  o przyszłości  naszej ojczyzny-. 
Z jednoczone p r ze c i w k o  s p o łe c z e ń s t w u ,  m im o  wszelkich we
wnęt rznych niesnask jakie je waśnią,  n i ezdo la ło  ono  w t e m  
s tanowczem dośw iadczen iu  z j ednać piętnastej  części yotów wy
rażonych ;  i mie l i żebyśmy się raz jeszcze dać przest raszyć j ego 
g w ał t ow no ś c i om  ! Jak imźe  by l ibyśmy w ted y  n a r o d e m  ? !»

[Debats'),
Zda je się n iepod legać  już wątpl iwości ,  że min i sferyum O d i 

lon Carro t  j es t  tylko ty r n cz as o w e m , i coraz  więcej  u twie rdza 
się p o g ło sk a ,  że p rezydu jący w o b ec n y m  gab inec ie  p ie rwszy  
będzie na liście kan dy d a t ó w  na wiceprezydenta  Rz ecz ypo spo 
litej. Pan  D rou in  de Lhu ys  nieezekając ogłoszenia p r o g ra m a t u  
mini steryalnego,  w yd a ł  okólnik do pos łów obcych  mocat s tw,  
r ezydującymi w P a r y ż u ,  w k tó r ym  wyczytujemy nas tępujące 
zdanie ,  jasno okazujące dążności  nowego  gab in e tu  co do kwes 
ty* zagran icznych :

« Poli tyka zagraniczna rzą du  Rzp l t e j ,  jest  pol i tyką pokoju,  
po jednania  i b ra t e r s twa  między narodami .  »

Od kilku dni  upowszechn i ło  się tu mniemanie ,  że dziennik 
Presse n an ow o rzuci się w o p p o z y c y ą ,  a to z p o w o d u ,  źe 
pana de Gi ra rd in  sys tematycznie  wyłączo no  od ud z i a łu  w n o 
wej adminis t racyi .  Mniemanie  to jest b ł ę dne .  W i e m y  z p e 
wnego  źródła ,  źe o f i arowano pa n u  Girardin wy bó r  między 
dw oma  znakomi temi  u rzędemi  : p r e fek tu rą  policyi i dy r ek c y ą  
po cz t ,  a gdy  obu odm ów i ł ,  p r o po n ow a no  mu ambagadęjw Ne
apolu ; lecz pan Gi rard in  dowcipnie  odpowiedz ia ł ,  że jest zbyt  
czynnego t e m p e r a m e n t u ,  aby się m ia ł  u J a w a ć  między lazzą- 
ronów.

Do wiadu jemy się z Wiednia ,  że r ząd aus l ryack i  o ś w i a d 
c z y ł ,  iż nie będzie się mieszał  do wewnę t rznych  in te ressów



państwa k o ś c i e ln e g o ,  chyb a  na w ezw a n i e  Ojca św ię t eg o  i to 

w  p o ro zu mi en iu  z innemi mocars twy  katol ickiemi.  •— W c z o 
raj wieczór  wy s ta n o  kuryera  do Gaete z depeszami  dla pana  

d’f larcour t.  Mówią  ze  w  tych depeszach  jest list w łasnoręczny  
p rezydenta  Rzeczypospol i te j  do  Ojca św ię t ego .  —  P ew n ą  jest  

r z ecz ą ,  ze  w  konfereocyach  Bruxel l skich Anglia popierać  b ę 

dzie Austryą i obawiać  się n a l e ż y , aby  Fr aneya  pod ob n ie  
jak i 84o. roku w L on d yn ie  nic została bez  żad neg o  sp r zy m ie 

rzeń ca .  W prawdz ie  do tychczas  nic jeszcze  n i ew iad om o o za
miarach  n o w e g o  gabinetu naszego co  do  kwestyi  włoski ej .

Pan Alexandre D u m a s  u m i e śc i ł  w dzienniku /’Ewenement 
list o twar ty  do  księcia  Ludwika  Napo leona Bonaparte-  

g o , prezesa Rz ecz ypospo l i t e j ,  w którym rozmai te  daje mu  

rady,  i wzywa  go między  inne'tni, aby  o t w o r z y ł  Franeyą hr, 
C ba mb or d  i dz i ec iom Lud wik a  F i l ipa ,  aby  księcia Aumale  

m i a n o w a ł  gub ern ato rem  A l g e r y i , a księcia Joinvi l le  d owód zcą  

marynarki .  N a kon iec  autor  Monte -Chr is ta  żąda dla pana La
mar t ine  w ic e p r e z v d e n c y i ,  a dla jenera ła  Cuvaigniac  bu ła w y  
marszałkowskie j .  Pan Girar d in ,  redaktor  Pressy ,  mia ł  z ł o ż y ć  

w  tym sam ym  duchu  m e m o r y a ł  w ręce n o w e g o  prezydenta.

Dzi ennik Bien p u b lic , organ La mart ina ,  przestał  w y c h o 

dzić; sądzą że i Courrier fra n c a is ,  j ego  towarzysz  broni ,  wkró t 
ce  także up adn ie .  Autorem broszury p, t. « Studia pol i tyczne,  

pol i tyka rojal istyczna w e F r a n c y i , »  która tu p e w n e  sprawi ła  

w ra że n ie ,  jest p. I .aurent ie ,  j eden  z r edaktorów dziennika le-  

g i t ym i s tye zne go  U nion , nie zaś książę B o r d e a u x ,  któremu  

ją my ln i e  przyp isywano.
Z  Kons tantynopo la  nad esz ły  d e p es ze  z w ia d o m o ś c ią ,  że  

p o s e ł  francuski  j enera ł  Aupiok z p o w o d u  braku wsze lk ich in-  

• trukcy i ,  p rz y łą c z y ł  się do protes taey i  pos ła  ang ie l sk iego  Sir  

Strat ford C an n in g ,  pr ze c i wk o  wkroczen iu  Rossyan  d o  W o 
ło sz czy zn y .

P a ry ż  24.  G rudnia. Dziś  o  godzini e  7. zrana o d g ło s  b ę b 
nó w  p o w o ł a ł  g wa rd yą  narodową i za ł ogę  paryską na po la  e l i 

zejskie.  O  8 i p ó ł  j enera ł  Changarn ier  i minister  wojny  
R u I hieres o toczen i  ł t m iy rń  s z la Tf em t i d a l l s i ę  do  pa tacu  m y s e e  

N at iona l  po  prezydenta Rzeczypospol i te j .  Pan Ludwik  Bona

parte w mu n d u rze  j enerała gwardy i  narodowej  paryskiej ws iad ł  

na koń i w zd łu ż  g ł ó w ne j  ul i cy pól  el izejskich,  ud a ł  się do l u 
ku t ryum fa lnego  przy barriere de 1’E t o i l e ,  gdzi e  się o d b y ł a  

g ł ó w n a  defi lada gwardyi  i wojska wśród  ok rz y kó w  « n iech  
żyje prezydent !  niech żyje N a p o l e o n ! n iech żyje Rzec zpo spo 

l i ta!  » Piękna p og o d a  sprzyjała tej r ew i i ,  która trwa ła  do g o 
dziny  drugiej .  Massy ludu o tacza ły  nieprzejrzane szeregi  

zbrojne.
W y d a n y  dziś  dek re t  p re z yd en ta ,  mianuje b y ł e g o  jenerała  

dywizy i  i b.  króla Hieronima Bonapar lrgo,  stryja Ludwika Na

po l eona ,  gu b ern ato re m d om u  inw a l i d ów ,  a marszałka Moli tor  

w. kanc lerzem legi i  h on or ow ej  w miejsce  jenerała Subervic ,
Dzi enn ik  la R eform ę  po twierdza  w ia d o m o ś ć  o odbytej  

wczoraj  radzie minist rów w sprawie  włosk ie j  i podaje  bliższe 

jej s z cz eg ó ły ,  unosząc się gn i e w em  na pol i tykę n o w e g o  rzą
du.  G ł ó w n e  ptinkta u c h w a lo n e  przez tninisteryum, s ą : 1) Fran
eya ,  Austrya i król neapol i tański  zobowiązują s ię posadzi ć  na-  

pwrÓL Ojca św ię t eg o  na św ieck im j ego  tronie.  2) Trzy o p i ek uń 

cze  mocars twa  po kolei  u t r zym yw ać  będą za łog i  swoje  w Rzy 

mie.  3) Franeya  pierwszą za ło g ę  poszle.
Dz i enn ik  Presse także zastanawia się dziś nad kwestyą  

włoską ,  ale ze  wzgl ędu  na przysz ł e  konfereneye  Bruxellskie.  

« Z wy c i ę s tw o  pod  Go i to  » pisze Presse  • i duma  króla A lber 
ta, który po tern zwyc ię s tw ie  o d m ó w i ł  wsparcia Rzpltej fran
c u s k i e j ,  tuó w ią c ,  że  - W ł o c h y  same dadzą sob ie  radę » na

t c h n ę ł o  gabinet  angielski  ( P a lm er s t o n a ) m y ś l ą ,  stania się j e 
d y n y m  o p ie ku ne m g ó r n o w ło sk i e g o  królestwa,  z w y ł ą cz e n i e m  
FYancyi .  W s z a k ż e ,  gd y  armia pi emontska  p ob i t a ,  cofnąć  się 

mus ia ła  za T ic i n o ,  a Austrya,  której  prędk iego  skonu oc zek i 
wano ,  ock nę ła  się nanowo ,  Lord  Palmerston s c ho w a ł  do kie
szeni  swój  u lub iony  plan ro7.ciągnienia protek tora tu  Anglii  
o d  po łu dn ia  W ł o c h  do  pó łn ocy ,  a gd y  w  S ierpn iu  p r o p o 

n o w a ł  mu  minister francuski  pan Bas t ide ,  wy mu s i ć  od  Au-  

stryi ustąpienie  W ł o c h  p ó łn o c n y c h  za p i eni ężnem w yn agr o -  

dzenie'm,  Palmerston przypomnia ł  so b i e  ob i e tn i c ę ,  którą da ł  

minis t rowi  F i q u e l i n o n t , ź e  n i e w y pc hn ie  Austryi Ł c a ły c h  

W ł o c h  p ó ł n o c n y c h ;  W es s en b er g  b o w ie m ,  następca F iq u e l -  

monta ,  wrazie  g d yb y  król Albert  u t rzymał  się w Lombardy i, 
oz n a cz y ł  linią rzeki Adygi ,  jako ostatnią granicę kouces syi ,  do  

jakich gabinet  austryacki  da lb y  się sk łon i ć .  Pa lmers ton  więc  

p rzy po mn ia ł  sob i e  te p ro p o zy c ye  i pr zec iws tawi ł  linią Adygi ,  
projektowi  Bast ida;  Pa lmerston  zatem ch ce  tylko ustąpienia  

Austryaków za A d y g ę ,  gd y  tymczasem francuski  gabinet  d ą ży ł  

do  z u p e łn e g o ,  opuszczenia z s t rony  : Austryi  ca ły c h  W ł o c h  
p ó łn o c n y c h .

N ationa l bardzo jest n i ezadowolony,  że j enera ł  Changarnier  
obją ł  razem d o w ó d z t w o  nad 8 0 , 0 0 0  w y b o r o w e g o  wojska,  
14 , o o o  gwardy i  ru chomej  i 14 ,000 gwardy i  narodowej.

Siccle także nagania to potrojne nacze lni c two w jednej  
z ło ż o n e  o sobie .

C onstitutionnel przec iwnie  u trzymuje ,  że przez tych d w ó c h  
w o d z ó w  Changarnieia  po prawej ,  marszałka Rugeaud  po l e 
wej s tronie prezy de nta ,  Rzplta na najszerszych i najpewniej
s zych  sp ocz yw a  podwal inach .  [Gaz. K ol)

Pan Guizot  don iós ł  sw o im  pr zy ja c i o ł o m ,  że teraz w r ó c i  
do  Francyi  i zajmie swoją katedrę his loryi  w Sorbonn ie .  Przy  
najbl iższych w ybo rac h  ma on wystąp ić  j ako Kandydat .—  Pan  
Odi lon  Barrot mia ł  o św ia d cz y ć ,  że  zamiarem jego  jest trzy
m ać  się stale drogi  republ ikańskiej  i w p ł y w a ć  szczególniej  na 
re formy  soeya ln e  i adminis t racyjne.  —  Mó w ią ,  że  pan W a 
l ewsk i  m i a n ow an y  będzi e  p os ł e m francuskim w  Tur yn ie ,  
a Je r óm e  N a p o l e on  w Londyn ie .

W  t  O C FI Y.
R zym  i 4 Grudnia. Wczoraj  Izby' uch wa l i ł y  następujące  

postanowienia w z g l ę d e m  konstytuey i  W ł o c h :
I. Z w o ł a n e  będzie  zgrom ad zen ie  c e l e m  ukonsty tuowan ia  

wszystki ch  państw włosk i ch ,  a k tórego  ma ndatem jest u c hw a 
lenie  aktu f ederacy jnego.  2. Wszys tk ie  państwa równą l i c z
bę  d ep ut ow any ch  wysyłają.  Przec i eż  mini st eryum m oż e  w tym 
względzi e  zarządzi ć mudyl ikacye  dla j ednego  lub drug ieg o  
kraju w ło sk i e g o . .  3. P e | inU«« łn i  kraju wyb ierani
będą w sp os ób  oznaczony przez w łasn e  ich c ia ł o  p ra w o da w-  

B g ew m oJ i f i ' i e  konstytuujące  zjeżdża się w Rzymie .  
5 . Sp os ób  zastąpienia krajów w łos k i ch  pod o b c y m  panowa
niem zos ta jących,  oznaczony b ę d z i e  p r a e z  r z ą d y  i ciała pra
w o d a w c z e  do  związku przystępujące .  6 . Zanim zgr om ad ze 
nie przystąpi  do uchwalen ia  warunków konfederacy i  w inno  
b ędz i e  i^ę zająć na g ł e m i  środkami  do  wywalczen ia  n a r o d o 
wej n i e po d le g ło śc i . -

Najg łówniej s zemi  motorami  tej sprawy  są: O.Gavazz i ,  Maz-  
zini i jen.  Garibaldi

•— Dnia  i 5 Grudnia. Ustanowiona przez Izby p r a w o d a w 
cze  tym czasowa  komissya w ykonawcza  rozwiązuje się.  Ks iąże  
Corsini  n iespodziani e wyjechał  ; hr. Ca mera ta ,  gon fa l on i e i e  
Ankony i Zuchiui  sena tor Bonoński  odmówi l i .  Z drugiej  stro
ny faktem j e s t ,  że trzej c z ł on k ow ie  mianowane j przez papie
ża komissyi :  Zin hi, Bevilaccpia i Ricci ,  n ieobecn i  w Rzymie ,  
urząd ten przyjęl i  i odjechal i  do Gaety,  Przed odjazdem w yd a
li oni  proklamacyą w której zapewniają,  że  udając się do Oj
ca ś. us i ł ow ać  będą pojednać lud z p a nu jąc ym ,  działają w ięc  
na zasadzie konstytucyjnej .

Podają za rzecz p e w n ą ,  że papież  przez knryera o b c e g o  
posel stwa przes ła ł  kardyna łowi  Cartracane m e m o r y a ł  w k tó 
rym żąda: 1. zawieszenia Izb pra wodawczych;  2. rozwiązania  
gwardy i  i z reorganizowania jej na no w ych  zasadach;  3. C h w i 
lo w e g o  zawieszen ia  wolnośc i  druku;  zamknięcia k l u b o w i  
kasyn;  5. rozwiązania armii miej scowej ;  (j. mianowania kar
dyna ła  Antonell i  podskarbim j lnym.  Przy tomni  w Rzymie  
cz ło n k o w ie  komissyi  papieskiej chcą m e m o r y a ł  ten o g ło s i ć  
lecz drukarnie wzbraniają się wyt łac za ć  podobv< h a k tó w ,  o -  
becnej  w ła d zy  nie mi ły ch .  Mini steryum o d w o ł a ł o  ocho tn i 
ków rzymskich będą cyc h  w YVeneeyi w l iczbie  Ą do 5, 0 0 0  
ludzi ,  chcąc  mieć  na swoje  rozkazy ludzi ,  którzy by li jnż po-  
częsci  w ogniu bo jowym.  Jen.  P ep e  wy da ł  tam już rożka*  
dzienny donoszący o ich wyjściu z W e n e c y i .  (Gaz. Atlgsb.) 

H I S Z P A N I A . '
M ad ryt  i d  Grudnia. Dzisiaj nastąpi ło  uroczyst e  o t w a r 

c ie  zgromadzenia Kortezów.  Kró lo wa  zagaiła pos i edzen ie  
mo w ą t ronow ą  w której zawiadamia Izbę o prz ywrócen iu  
s tosunków między  Hiszpanią a stol icą aposto lska , dodając że  
posp ieszy ła  o f i arować  schronieni e  w p a ń s t w i e  swoim Ojcu ś. 
zmuszonemu do  opuszczenia swojej  stol icy; dalej d o n o s i ,  że  
rządy Pruss,  Austryi ,  Sardyn i i  i T o s k a n i i ,  przys ła ły  do niej  
swo ich  re pr ez en ta n t ó w ,  a z Rzpltą francuzką zawiązane  z o 
s tały  stosunki przyjaźni,  jakie zawsze  między dwoma temi kra
jami is tniały.  (Debats),

W  Drukarni D F . Fi icdlcina.


